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Parę słów o węglu
W południowo-zachodniej części Polski, 

na pograniczu z Niemcami i Czechosłowa
cją, między miastami Raciborzem, Tar- 
nowskiemi Górami, Skawiną i Cieszynem, 
znajdują się całe polskie zagłębia węglo
we o powierzchni około 5400 kilometrów 
kwadratowych. Na państwo nasze jednak 
przypada tylko 3880 km. kw., a reszta, 
930 km. kw, należy do Niemiec i 570 km. 
kw. do Czechosłowacji, Obszar powierz
chni polskiej zawiera trzy rejony: śląski, 
krakowski i dąbrowski. Węgiel występu
je na powierzchni tylko w małej części 
zagłębia, głównie na północy, a w całości 
pokryty jest innemi warstwami ziemi. Za
soby węgla kamiennego w polskiej części 
zagłębia obliczone do głębokości 1 tysią
ca metrów wynoszą około 62 miljonów ton. 
Z tych ogólnych zasobów w rejonie ślą
skim znajduje się 73 procent ogólnej ilo
ści, w rejonie krakowskim 23 procent i w 
rejonie dąbrowskim 4 procent. Pod wzglę
dem ilości tych zasobów zajmujemy w Eu
ropie trzecie miejsce, po Anglji i Niem
cach, gdzie zasoby węgla sięgają 189 mi
ljonów ton i 115 miljonów.

Wartość cieplna węgla polskiego nie 
jest jednakowa i zależna jest od pokła
dów, w których się znajduje. Dzisiejsza 
granica niemiecka odcina przeważnie naj
lepszy węgiel koksujący, którego z tego 
powodu w Polsce jest niewiele. Węgiel 
polski jest czysty i zawiera mniej popiołu 
i mniej szkodliwej siarki, niż węgiel an
gielski, Ponadto posiada on dużą odpor
ność na wpływy atmosferyczne, przy prze
chowaniu i jest bardzo spoisty. Te właści
wości są bardzo cenne na rynkach sprze

daży i z tej racji węgiel polski ma w świa
cie powodzenie.

Wydobycie roczne węgla kamiennego 
na całym świecie wynosi 980 miljonów, 
w Europie 517 miljonów, w Polsce — 
27,356.000 ton, W poprzednich latach wy
dobywano wszędzie znacznie więcj.

Węgiel wydobywany w naszych kopal
niach sortowany jest na opałowy i prze
mysłowy. Na opał domowy najlepsza jest 
kostka I i II o wymiarach od 40 do 120 
mm,

Z dniem 1 listopada ceny węgla zostały 
obniżone. Ceny na gatunki opałowe ule
gły zniżce o 12%, na przemysłowe bez 
miału węglowego o 15%,

Jednocześnie ze zniżką cen węgla została 
obniżona taryfa na jego przewóz. Zniżka 
przewoźnego wynosi w zależności od od
ległości przewozu od 8 do 26%, a miano
wicie: na 200 kim, —• 10% i więcej, za
leżnie oid odległości. Dla przykładu podaje- 
my, że węgiel taki, który w Warszawie 
kosztował poprzednio 52 zł. za tonnę, o- 
becnie kosztuje 46 zł.

Jeszcze jedną rzecz w sprawie węgla 
trzeba wiedzieć. Wydobycie węgla opłaca
ne jest licznemi ofiarami wypadków często 
śmiertelnych, W jednym tylko miesiącu 
wrześniu r, b. odnotowano w naszych ko
palniach 42 wypadki; przytem ofiar w lu
dziach było 121, z tego zabitych 25 osób.

Takie jest żniwo czarnej śmierci przy 
pracy nad czarnym djamentem, jak nazy
wają węgiel.

B, N,
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Kupujmy na raty
T w O 4 s rr M

Jedną z najgorszych naszych wad naro
dowych jest życie nad stan. Zaczynając od 
najbiedniejszego chłopa i robotnika, a koń
cząc na budżecie państwa, wszyscy żyją 
na kredyt, wydają to, co jeszcze do ich 
kieszeni nie wpłynęło. Stare, wypróbowa
ne przysłowie: ,,Pamiętaj rozchodzie, żyj 
z przychodem w zgodzie“ leży gdzieś spo
niewierane pod stosem protestowanych 
weksli i niedotrzymanych przyrzeczeń.

Kiedy biedny urzędniczyna lub robotnik 
przyniesie do domu to, co mu wypłacą, 
po potrąceniu wszelkich podatków, ubez
pieczeń i pożyczek, następuje smutny ob
rachunek: do sklepiku tyle, za węgiel tyle, 
sąsiadce trzeba oddać pożyczone — nic 
prawie na życie nie pozostaje. A tyle po
trzeb! Jureczek buty zdarł zupełnie, ja 
nie mam już pończoch, a i ty, stary, nie 
możesz już dłużej chodzić w tern nicowa
łem ubraniu, bo cię obleci!

I zjawia się cudowne lekarstwo: ubra
nie, łóżko, kanapę, palto, bieliznę kupuje 
się na raty, przepłacając naturalnie słono. 
Potem, po spłaceniu rat — nic prawie na 
życie nie zostaje. Nowe pożyczki, nowe 
raty, i tak błędne koło, aż do momentu, 
kiedy trumny i pogrzebu niema za co spra
wić.

A jednak... jestem zwolennikiem kupo
wania na raty i uważam, że pracująca ro
dzina inaczej nigdy nie zdobędzie się na 
większy wydatek na jakiś mebel niezbęd
ny, a nawet lepsze ubranie, czy palto. Ta
kich wydatków z jednej płacy miesięcz
nej, a tern bardziej tygodniowej, pokryć 
niesposób, Trzeba kupować na raty.

Należy tylko zmienić metodę. Ubranie 
musi jeszcze parę miesięcy wytrzymać. 
A tymczasem już raty zaczynajmy płacić. 
Gdzie, komu? A na książeczkę Banku 
,,Społem“ lub P. K. O. Jak się uzbiera na 
ubranie, odbieramy pieniądze i z jaką 
przyjemnością pójdziemy z gotówką — 
własną, nie pożyczoną — do sklepu, czy 
krawca,; Wierzcie mi z doświadczenia: 
ubranie będzie lepsze, tańsze i przyjem
niejsze.

Skończyliśmy z ubraniem, zaczynajmy 
płacić raty na kanapę. Ponieważ się oka
zało, że kanapa jest nieco tańsza od uzbie
ranej przez nas kwoty, możemy sobie je
szcze kupić ładny kilimek, albo coś drob
nego z garderoby. I wszystko za swoje 
własne, zapracowane pieniądze.

Kupujmy na raty, tylko płaćmy je zgóry, 
a nie zdołu!

Antoni Łoziński

Troski dnia dzisiejszego
Słyszałem pewnego razu rozmowę 

dwóch kobiet wiejskich o dość niezwy
kłym wypadku. Jedna użalała się drugiej, 
że, chowając swego męża, nie wyjęła z ma
rynarki jakichś papierów, wśród których 
były kwity na opłacone podatki. Teraz 
o te właśnie podatki po raz drugi się od 
niej upominają. No i cóż, trudna rada, nie 
masz kwitów, płać drugi raz. Trudno prze
cież nieboszczyka z grobu wydobywać po- 
to, by mu wyjąć z kieszeni kwity podatko
we dla okazania urzędnikowi podatko
wemu.

I tak się użalała biedna kobiecina:
,,0 widzicie moiściewy, umarł, zostawił 

mnie wdową, a dzieci sierotami i jeszcze 
ze sobą kwity podatkowe zabrał, jakby 
się chciał na tamtym świecie z niemi poka
zać. A ja tu teraz muszę drugi raz za nie
go płacić. Niedość, żem się wykosztowała 
na pogrzeb, to teraz jeszcze mam świeży 

wydatek, na który już nie wiem co mam 
sprzedać“.

Z tego nauka, że kwity podatkowe trze
ba dobrze, ale nie za głęboko chować.

Pamiętajmy, że nie rzadkie są wypadki 
upominania się od nas o zapłacony dawno 
podatek lub rachunek, trzeba tedy o tern 
pamiętać i kwity mieć w dobrem przecho
waniu,

Ale nietylko kwity. Rozmaite inne do
wody muszą być również w porządku 
przechowywane. I w-ogóle w domu musi 
być porządek we wszystkiem, a więc i w 
rachunkach rodzinnych. Jeżeli przyzwy
czaimy się rodzinne sprawy załatwiać po
rządnie, będziemy umieli i do społecznych 
zabrać się dobrze.

A tego nieboraka co go z kwitami po- 
datkowemi pochowali, kłopoty podatkowe 
nawet w grobie nie opuściły

K, ś,
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Niezdrowe pomysły
6 miljonów analfabetów w Polsce, Co 

piąty mieszkaniec stolicy nie umie czytać. 
Oto tytuły alarmujących artykułów w pra
sie o upadku naszej kultury,

A jednocześnie czytamy w innych miej
scach: „na 10 tysięcy młodzieży szkolnej, 
według ankiety przeprowadzonej na pew
nym terenie naszego kraju, około 3000 pi- 
je wódkę, a w wielu wypadkach truje się 
„anodyną“ — eterem/*

Tymczasm gazety donoszą, że ma być 
wydane rozporządzenie zwiększające do
tychczasową ilość miejsc sprzedaży deta
licznej napojów alkoholowych i zezwala
jące wszelkim sklepikom na sprzedaż pi
wa o wyższej zawartości alkoholu.

Ponadto słychać również, że ma być 
ogólnie zniesione prawo gminne uchwala
nia zakazu sprzedaży napojów alkoholo
wych w obrębie gminy.

Projekty powyższe, gdyby zostały wpro
wadzone w życie, niewątpliwie wytworzą 
jeszcze bardziej podatny grunt do pijań
stwa i co za tern idzie, nastąpi dalsze po
głębienie kryzysu kultury.

Zdawało się nam wszystkim, że widmo 
karczmy wiejskiej nazawsze zginęło z na
szych dziejów. Niesławna jej pamięć, 
przejmowała zgrozą całą Nową Polskę, 
pragnącą dobrobytu i kultury wsi polskiej. 
Widmo przegnano precz!

A teraz znów, jakimś ludziom ,,nowym“, 
nie znającym widocznie dziejów naszych, 
zaświtał projekt wskrzeszenia dawnych 
nieszczęść, dawnej ciemnoty i straszniej
szej jeszcze nędzy.

Czyż to jesit możliwe? Doprawdy jakieś 
tylko szaleństwo niezdrowych pomysłów 
może wytwarzać podobne projekty. Wie
rzyć się nie chce. (z)

Zadania jutra
prywatni pośrednicy, o prawie 60 tysięcy 
złotych,

To samo jest z mlekiem, jajami, trzodą 
i t. d.

Skup świń i transportowanie ich do War
szawy, gdzie się je sprzedaje za pośred
nictwem kasy targowej, pozwala płacić 
rolnikom za świnie znacznie więcej, niż 
płacą handlarze.

Tam, gdzie są warunki potemu, spół
dzielnie spożywców powinny się zaintere
sować organizacją skupu i odprzedaży 
produktów rolnych, czem z jednej strony 
wzmogą swoje obroty, z drugiej zaś na 
przykładzie udowodnią ludności noży tek 
organizacyj spółdzielczych.

Przed spółdzielniami wiejskiemi stoją 
dzisiaj poważne obowiązki w stosunku do 
swoich członków i całej ludności terenu, 
gdzie im pracować wypada. Dostarczanie 
ludności towarów spożywczych w dobrym 
gatunku i po cenach godziwych, to.na dzi
siaj dopiero połowa zadania. Spółdzielnie 
muszą dążyć, by rolnik miał za co towa
ry nabywać, a do tego celu wiedzie orga
nizacja skupu produktów rolnych po ce
nach godziwych, wyższych od tych, jakie 
płacą wiejscy pośrednicy.

Niedawno miałem możność przekonać 
się na terenie działania jednej większej 
spółdzielni spożywczo-rolniczej, że i w za
kresie skupu spółdzielnia reguluje ceny 
i zmusza pośredników do płacenia takich 
samych cen. Wystarczy, by spółdzielnia 
zaprzestała któregoś dnia kupować pew
nych produktów, a pośrednicy zaraz obni
żą na ten produkt ceny. Ot naprzykład, 
spółdzielnia kupuje od rolników ziemnia
ki i ładuje je na stacji do wagonu, płacąc 
po 2 zł. 10 gr. za 100 kilogramów. Ale już 
naładowała sprzedaną ilość i narazie nie 
może więcej kupować. Cóż, pośrednicy 
w tej chwili obniżają cenę do zł. 1.80.

Jak obliczyłem, w tej miejscowości, w o- 
kręgu kilku wsi i paru dworów, ludność 
tylko na tym jednym artykule otrzymała
od Spółdzielni więcej, niżby jej zapłacili Jak można wygodnie jeździć koleją (Die Voche)

w
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Spółdzielnia „Jedność“, w Limanowej nie 
przerywa działalności

Niewątpliwie, większość naszych czytel
ników wie już z prasy codziennej o decy
zji zaniknięcia rafinerji w Limanowej, co 
nie pozostało bez wpływu na Spółdzielnię 
Spożywców ,,Jedność“, której członkowie 
rekrutują się głównie spośród pracowni
ków rafinerji; Wypadek ten wstrząsnął 
głęboko życiem spółdzielni, w żadnym zaś 
razie nie przekreślił jej dalszej egzystencji-

Redakcja „Spólnoty Krakowskiej“ otrzy
mała w ostatnich dniach list od władz 
Spółdzielni Spożywców ,,Jedność“ w Li
manowej, z którego wynika, że spółdziel
nia żyje i śmiercią .samobójczą kończyć nie 
zamierza,

W liście tym między innemi czytamy: 
,,Władze naszej Spółdzielni postanowiły 
prowadzić działalność nadal, w tej nadziei, 
że członkowie pozostający na miejscu, ma
jący tu swoje osiedla, uchwycą w ręce 
rozpoczęte dzieło społeczne, i będą dalej 
prowadzili placówkę dla pożytku społecz
nego i, idąc śladami pionierów roczdelskich, 
nie dopuszczą do upadku Spółdzielni Spo
żywców „Jedność“.

Apel ten, przypuszczamy, nie przejdzie 
bez echa.

Wobec nowych warunków, w jakich 
Spółdzielnia „Jedność“ musi pracować, 
wyrastają przed nią nowe zagadnienia i za
dania natury organizacyjnej, a więc prze- 
dewszystkiem konieczność 'jednania no
wych członków. Za tern idą zagadnienia 
gospodarcze: dostosowanie towarów w 
sklepie do potrzeb członków, ściąganie 
należności za towary sprzedane na kre
dyt i ewentualnie rozbudowa spółdzielni 
przez otwieranie nowych sklepów, o ile, 
rzecz prosta, przyrost nowych członków 
będzie dostateczny.

Najprawdopodobniej władze Spółdzielni 
„Jedność“ zadaniom tym podołają, koniecz
ny jest jednak współudział wszystkich 
członków Spółdzielni, bowiem tylko przy 
harmonijnym wysiłku wszystkich, a nie 
jednostek, Spółdzielnia może liczyć na 
prawdziwy rozwój.

Z bilansu, sporządzonego na dzień 30 
września r. b„ a zamykającego się czystą 
nadwyżką w kwocie zł. 876.60, widać, że 

Spółdzielnia Spożywców „Jedność“ w Li
manowej posiada podstawy do dalszego . 
istnienia.

W ogólnem wyliczeniu uderzają nas 
poniesione straty na dłużnikach, czego nie 
można uniknąć przy prowadzeniu sprze
daży na kredyt. Jedyna więc rzecz, ko
nieczna do zaprowadzenia w Spółdzielni— 
to sprzedaż za gotówkę.

Dla informacji czytelników podajemy, że 
udziały w „Jedności“ wynoszą kwotę zł. 
2,910.62, a fundusz społeczny zł. 6,551.36. 
Zainicjowany przez władze Spółdzielni 
fundusz kredytowy nie powiódł się.

Podając powyższe informacje do wia
domości czytelników „Spólnoty Krakow
skiej“, chcemy przy tej sposobności zaape
lować do wszystkich członków Spółdzielni 
„Jedność“ o czynny współudział w dal
szym rozwoju Spółdzielni.

Jednać nowych członków i wszystko za
kupywać w sklepach spółdzielni — oto 
konieczne zadania do. spełnienia.

W roku przyszłym Spółdzielnia „Jed
ność“ obchodzić będzie jubileusz 15-lecia 
swojej działalności. Oby do tego czasu zdo
łała się jak najlepiej rozwinąć, czego jej 
szczerze życzymy. M. N<

Ludowe Stowarzyszenie Spożywców 
w Andrychowie

W dniach od 23 do 30 września b. r. 
Spółdzielnia w Andrychowie zorganizowała 
tydzień propagandy spółdzielczej, w cza
sie którego została urządzona wystawa 
przedstawiająca:

1) propagandę spółdzielczą w druku i 
obrazach, 2) propagandę przeciwkredyto- 
wą, Ś'dyż kredyt był i jest tym najwięk
szym niszczycielem naszej Spółdzielni An- 
drychowskiej, 3) towary wyprodukowane 
we własnych wytwórniach spółdzielczych, 
4) towary zakupione w prywatnych miej
scowych sklepach, w celu wykazania róż
nicy, ile spożywcy w Andrychowie prze
płacają na towarach, kupując w prywat
nych sklepach, a są to różnice duże i każ
dy sklep więcej lub mniej naciąga kupu
jących; jeżeli mniej na cenie, to więcej na 
wadze lub gatunku.

Oto jak wyglądają zakupy towarów, do
konane w spółdzielni i w sklepie prywat
nym:
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*) Partje towarów.

Kupiec Spół- Różnica Różnica
dzielnia groszowa w %

I‘) 4.02 3.47 |- 55 15,8
II 2.10 2.04 F 6 2,9

III 1.82 1.76 F 6 3,4
IV 1.81 1.69 H 12 7,1
V 1.75 1.61 F 14 8,7

VI 1.81 1.62 - 19 11.7
VII 1.74 1.59 - 15 9,4

VIII 1.78 1.66 F 12 4,9
IX 2.43 2.20 F 23 10.0
X 2.10 1.80 F 30 16,6

21.36 19.44 +192 9.8

Jak z powyższego widzimy, spożywcy 
dobrowolnie pozwalają się prywatnemu 
kupcowi oszukiwać. Spółdzielnia obecnie 
nie daje tak zwanej przez członków ,.ko
lędy“ —> zwrotów od zakupów — a winni 
temu są sami członkowie, gdyż nie chodzą 
na zgromadzenia i nie interesują się spół
dzielnią, a kupiec da na ,,kolędę“ garnek 
lub paczkę herbaty; lecz to, że on sobie 
przez cały rok weźmie od spożywcy ze 20 
garnków lub ze 20 p. herbaty, jest ni-

NASZA KRONIKA

Posiedzenie Prezydjum Rady Okręgo
wej. W sobotę, dnia 27 października r. b. 
odbyło się posiedzenie Prezydjum Rady 
Okręgowej spółdzielni spożywców nasze
go okręgu. Na posiedzeniu tern uchwa
lony został regulamin dla delegatów rejo
nowych w naszym okręgu oraz załatwiono 
szereg spraw bieżących.

Delegaci rejonowi. Jak już w jednym z 
poprzednich numerów „Spólnoty Krakow
skiej“ informowaliśmy, Rada Okręgowa 
spółdzielni spożywców w Krakowie 
uchwałą powziętą na plenarnem posiedze
niu w dniu 2 września r. b, ustanowiła 
dwóch delegatów rejonowych, a mianowi
cie; p. Zbigniewa Formę, kierownika 
szkoły powszechnej w Wawrzeńczycach, 
członka władz tamtejszej spółdzielni, któ
rego opiece powierzono Spółdzielnię Spo
żywców „Zgoda“ w Igołomji, i p. Jana 
Zygmunta, członka zarządu Spółdzielni 
Spożywców „Jedność“ w Iwoniczu, które
mu przydzielono Spółdzielnię Gospodar
czo - Handlową „Społem“ w Miejscu Pia
stowem. Wobec uchwalenia obecnie regu
laminu dla delegatów rejonowych i roze
słania go do zainteresowanych, rozpoczną 
oni sprawowanie swoich czynności.

czem—jeszcze kupujący robią mu reklamę, 
namawiając innych, żeby u niego kupowali.

Zainteresowanie wystawą było duże, a 
najwięcej interesowano się towarami z 
marką „Społem“.

Następnie zainteresowano się również 
wszelkiemi oszustwami, fałszerstwami i 
wyzyskiem, drogiem pośrednictwem han
dlu prywatnego, a z drugiej strony korzy
ściami płynącemi z oszczędnej gospodarki 
spółdzielczej.

Wszystko to było przedstawione na wy
stawie i szczegółowo objaśniane przez 
członkinie spółdzielni, a mianowicie: p. p. 
Hajkowską, Karkoszkową i Nidecką.

Sądzimy, że wystawa dała ogółowi człon
ków dużo argumentów, iż nie powinniśmy 
iść na lep prywatnych kupców, którzy 
wabią rzekomo tanim, dobrym towarem, 
lub „kolędą“, a w rzeczywistości dążą do 
tego, ażeby jak najwięcej zarobić na kupu
jących, gdyż jest to ich cel i nato otwierają 
sklepy a spółdzielnia istnieje dla zaspoko
jenia potrzeb swoich członków. Nidecka

Na najbliższem posiedzeniu ustaleni zo
staną dalsi delegaci rejonowi.

Komisja Pracownicza. Oddział Krakow
ski Związku Zawodowego Pracowników 
Spółdzielczych Rz. P. wystąpił do Rady 
Okręgowej z propozycją powołania Mie
szanej Komisji Pracowniczej o charakterze 
rozjemczym, dla załatwiania wszelkiego 
rodzaju sporów, wynikłych między praco
wnikami, a spółdzielniami na terenie na
szego okręgu. Rada Okręgowa ustosunko
wała się przychylnie do tej propozycji, 
która niedługo wejdzie w stadjum reali
zacji.

Spółdzielnia „Nasz Sklep“ w Wawrzeń
czycach bilans za I-sze półrocze r. b. za
mknęła czystą nadwyżką w kwocie 123.67, 
Ogólny obrót wyniósł za półrocze zł. 
17.553.36. Stan członków zwiększył się, bo
wiem zapisało się do Spółdzielni 22 no
wych członków, a ubyło tylko 3. Z końcem 
czerwca r. b. Spółdzielnia liczyła 206 
członków.

Spółdzielnia Spożywców „Naprzód“ w 
Gliniku Marjampolskim za I-sze półrocze 
r. b. osiągnęła ogólny obrót w wysokości 
zł. 69.303 i zamknęła bilans na dzień 30 
czerwca r. b. czystą nadwyżką W kwocie 
zł. 287.33. ' ‘ M. N.
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PORADY DLA GOSPODYŃ

Z matką w rodzinnym domu
— Czy nie zdarza się, Mamusiu, że wy

ciągają się do Ciebie małe rączki i chciały- 
by pracować razem z Tobą i dla Ciebie: — 
kurze ścierać, rodzynki przebrać, kwiatki 
podlewać, talerze wycierać? A Ty wtedy 
mówisz: ,,nie przeszkadzaj mi, daj mi spo
kój, nie mam czasu, potłuczesz to“. I dziec
ko odchodzi smutne, zbiera mu się na łzy. 
Zrobiłaś mu przykrość, Mamusiu i niepo
trzebną wdodatku! Pewnie,, że niewiele 
warta pomoc takich małych rączek; cza
sem strata czasu i wyrządzona szkoda 
większa, niż ta pomoc; ale trzeba mieć na 
względzie inne wartości, niż ten talerz, 
który może być przy tej pomocy stłuczony 
lub kwiatek złamany. Jakież to są warto
ści? Przedewszystkiem współpraca z mat
ką, ta wspólna z nią troska, wspólna krzą
tanina zbliża dziecko do matki; uczy ją 
szanować, rozumieć ją i jej ciężką codzien
ną troskę i trud. A ileż to pożytecznych 
wiadomości może matka udzielić dziecku 
przy tej sposobności!

,,Nalej Zosiu do im-brÿka wody na 5 
szklanek herbaty! Ileż to będzie? Aha, — 
pokazało się, że to litr; szklanka zatem sta
nowi piątą część litra“; i już jedna bar
dzo pożyteczna wiadomość szkolna została 
zdobyta: litr ma 5 szklanek; ręczę, że na
wet niewszyscy dorośli o tern wiedzą, lecz 
wyobrażają sobie, że litr ma cztery szklan
ki.

,,Daj mi rondelek z szafy, —♦ nie ten alu- 
minjowy, tamten emaljowany; kompotu nie 
można gotować w aluminjowym garnku, bo 
brzydki ma kolor po ugotowaniu“.

,,Przynieś mi mąkę z kredensu, ale uwa
żaj, tam także stoi cukier i sól, nie pomyl 
się, po czem odróżnisz?“

Ileż to ważnych i potrzebnych rzeczy po
trafi mądra matka przy takiej sposobności 
nauczyć swoje dziecko, I tego, że laleczka 
powinna mleczko pić, i tego, że codziennie 
powinna być kąpana i tego, że słońce nie 
powinno świecić na lalczyną główkę i tego, 
że trzeba odpowiednio trzymać lalkę, aby 

ej kręgosłupa nie skrzywdzić. Gdy Zosia 
Dędzie miała 20 i 30 lat, z tkliwą wdzięcz
nością będzie wspominała te nauki mat
czyne i przechowywała w sercu i w pa
mięci jak złoto, I nie czekaj Mamo, aż Zo
sia będzie miała 15 lat! Jeśli teraz gdy ma 
6 lat nie nauczysz jej szanować siebie i swo
jej pracy, domu rodzinnego i jego pozornie 
drobnych spraw i tego, że każda rzecz mo
że być dobrze lub źle zrobiona, mądrze lub 
głupio, oszczędnie lub rozrzutnie — nie 
doczekasz się z Zosi pomocy w domu, ani 
wdzięczności za matczyne starania.

Gdy Zosia zacznie dorastać, będzie zaj
mowała się wszystkiem — tylko nie do
mem rodzinnym, a od pracy gospodarskiej 
będzie uciekała daleko.

Chodź więc, malutka Zosiu, będziesz te
raz z mamą układała w szafie wypraną 
bieliznę.

Uszczelnianie okien i drzwi 
przed zimą

Ostatnia już na to pora. Ramy okien i 
drzwi trzeba umyć starannie miękką 
szczotką, umoczoną w mydlinach. Okna 
zanieczyszczone wapnem zmywa dobrze 
woda z octem; okna zabrudzone normalnie 
—■ woda z amonjakiem, w proporcji jednej * 
łyżki amonjaku na miskę wody.

Trzeba myśleć o tern, aby w każdym po
koju zostawić chociaż małe okienko dla 
wietrzenia. Pamiętajmy, że najgorsze po
wietrze ulicy jest lepsze niż powietrze w 
mieszkaniu, zwłaszcza niewietrzonem.

Szpary okienne zalepiamy paskami pa
pieru, używając kleju z mąki. Lepszym 
sposobem są wałki z waty, które można 
orzyklejać sżarem mydłem, klejem z mąki 
ub przybić lekko gwoździkami tapicer- 

skiemi. Okna tak uszczelnione 
można otwierać.

Szpary u drzwi należy u- 
szczelnić listewką drewnianą 
a potem obić warkoczem ze 
słomy lub listewką z wojłoku.

Kupuj wyroby produkcji spółdzielczej z marką „SPOŁEM!”



SPÓLNOTA 7

RÓŻNE WIADOMOŚCI
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P. Prezes Rady Ministrów pr. Leon Kozłow
ski wygłosił dn. 31 października r. b. przez ra- 
djo przemówienie, w którem dał przegląd gos
podarczej działalności Rządu w ostatnich mie
siącach,,, Projekt budżetu na r. 1935—36 ¡prze
widuje niedobór w sumie 150 mil j onów zł. 
Mógłby on być pokryty albo przez uzyskanie 
pożyczki, oszczędności wydatkowe, lub zanie
chanie inwestycyj, ale zarządzenia w tym kie
runku nie są wskazane... Rząd poczynił szereg 
zarządzeń w celu obniżenia cen przemysło
wych; spowodował obniżenie cen węgla, nafty, 
soli, cukru oraz taryf przewozowych... W dzie
dzinie rolnictwa Rząd przeprowadził akcję in
terwencyjną przy skupie zboża dla utrzymania 
godziwych jęgo cen, i akcję oddłużeniową dla 
ulżenia wszelkim spłatom wiejskim... W dzie
dzinie ubezpieczeń Rząd przeprowadza refor
my, a w dziedzinie gospodarczych inwestycyj 
buduje dwie linje kolejowe, sto kilkadziesiąt 
kilometrów drogi bitej, rozbudowuje dalej port 
w Gdyni i przeprowadza meljoracje wodne na 
Polsiu. Na robotach publicznych zatrudnionych 
jest około 100.000 ludzi.

Otwarta Została Sesja Sejmowa, która ma 
I rozpatrzyć i zatwierdzić budżet Państwa na rok 

1935/36. Zaczęła się przemówieniami politycz
nej natury. Preliminarz budżetowy zamyka się 
po stronie dochodów sumą 1.983.745.700 zł. Po 
stronie wydatków--- sumą 2.132.861.600 zł. De
ficyt ma być mniejszy niż w latach poprzed
nich. Obecnie plany budżetowe rozpatrywane 
są przez komisje sejmowe.

Państwowa Rada Spółdzielcza odbyła dn. 
31 października r. b. posiedzenie z udziałem wi
ceministra Lechnickiego, zajmujące się sprawą 
łączenia związków rewizyjnych. Między innemi 
Rada wypowiedziała się za połączeniem dwóch 
największych zespołów spółdzielczych—„Unji“ 
i „Zjednoczenia“, obejmujących 9 związków i 
zgórą 5000 spółdzielni. Ponadto, stosownie do 
uchwał Rady na obszarze Państwa działać bę
dą następujące związki rewizyjne: Związek 
Spółdzielni Spożywców, Związek Spółdzielni i 

Zrzeszeń Pracowniczych, Związek Rewiz. Spół
dzielni Wojskowych, Zw. Sp. Ukraińskich, Zw. 
Sp. Ruskich, trzy związki spółdzielni żydow
skich i dwa związki spółdzielni niemieckich. 
Rada wypowie a ziała się za współpracą central
nych organizacyj spółdzielczych z samorządem 
gospodarczym, t. j. z izbami rolniczemi i prze
mysł o wo-han d 1 o wemi...

Uruchomiono nowe linje kolejowe: Płock — 
Sierpc długości 35 kilometrów, połączy główną 
linję Zagłębie — Łódź — Płock — Brodnica; 
druga ilinja to Cieszyn — Zebrzydowice długo
ści 16 kilometrów.

W dniu 30 października rozpoczął setny rok 
życia najstarszy spośród żyjących przedstawi
cieli i twórca .socjalizmu polskiego, Bolesław 
Limanowski. Jego życie i praca były wypełnio
ne walką o niepodległość Polski i byt człowie
ka pracy w Polsce,

W końcu października odbywał się wyścig 
lotniczy na odcinku Anglja — Australja, na 
przestrzeni około 20.000 kilometrów. Pierwsi 
dolecieli lotnicy angielscy > Sco-td i Bliack, prze
latując tę przestrzeń w ciągu 70 godzin. Dru
gie miejsce zajęli Holendrzy. Trzecie — Ame
rykanie, W zeszłym jeszcze roku na tę samą 
przestrzeń zużyto sześć dni i 17 godzin.

W wyborach gminnych w Anglji walne zwy
cięstwo osiągnęła „partja pracy“. Zyskała z 
ogromną nadwyżką to, co straciła w 1931 ro
ku. W samym Londynie rządzić będą w 16 
radach na ogólną ilość 28. Naogół zyskali 770 
nowych mandatów. Stracili zaś tylko 29.

Według sprawozdań Międzynarodowego 
Związku Spółdzielczego, prasa spółdzielcza 
w świecie rozporządza liczbą 1009 czasopism 
z sumą 8.750.000 egzemplarzy, Czasopisma te 
wychodzą w 33 krajach. Liczby te są z pew
nością jeszcze niekompletne. Najwięcej czaso
pism spółdzielczych wydaje Anglja. W naj
większych ilościach w stosunku do ilości człon
ków spółdzielni wydają Anglicy, Niemcy, 
Szwajcarzy, Szwedzi i Finlandczycy. Szczegól
nie ładne pismo tygodniowe ilustrowane wydają 
Szwedzi — p. t. „Konsumentbladet“.

CIERPLIWY 
RYBAK
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Zdobywając młodzież - zdobywa
my przyszłość

Wielokrotnie pisaliśmy już na łamach na
szego pisma na temat wychowania i przy
gotowania młodzieży do pracy spółdziel
czej. Nigdy jednak nie jest za mało pisać 
o tern, zwłaszcza, że stale rodzą się nowi 
ludzie i nowe pokolenia przychodzą do 
warsztatu pracy społecznej i spółdzielczej. 

Dla spółdzielczości spożywców pozy
skanie młodzieży posiada bardzo doniosłe 
znaczenie. Prawdę tę powtarzać trzeba 
ciągle, dopóki nie nastąpi powszechne 
zrozumienie. Widzimy przecież, jak nieraz 
trudno przekonać ludzi dorosłych, posia
dających jakieś stałe przekonania lub nie
słuszne uprzedzenia, O ile łatwiej zdobyć 
młode umysły i serca dla idei spółdziel
czej, o ileż łatwiej zdobyć przyszłych zwo
lenników spółdzielczości, urabiając już 
teraz dzieci i młodzież.

Na terenie Polski mamy już piękne po
czątki zjednywania młodzieży dla spół
dzielczości. W roku przyszłym będziemy 
mieli 30-tą rocznicę organizowania spół
dzielni uczniowskich. Pierwszą spółdziel
nią była najprawdopodobniej spółdzielnia 

w Szkole Rolniczej w Kruszynku. W chwi
li obecnej spółdzielnie uczniowskie rozwi
jają się w wielu szkołach powszechnych, 
dosięgając znacznych rozmiarów. Dostar
czają one zeszytów i materjałów piśmien
nych częstokroć po niższych cenach. Uzy
skiwane nadwyżki nie toną już w kiesze
niach sklepikarzy, lecz przeznaczane są 
na wycieczki letnie młodzieży, na radjo 
i przybory sportowe. Spółdzielnie uczniow
skie dają darmo podręczniki i ¡zeszyty 
szkolne dzieciom niezamożnym, nieposia- 
dającym pieniędzy na ich zakup.

I oto w tych przykładach znajdujemy 
największy sens i cel właściwy istnienia 
spółdzielni uczniowskich; nie ,,handlo
wanie“, jak to chcą nam podsunąć kupcy, 
ale właśnie pomoc wzajemną w swej naj
czystszej formie.

Już od wczesnej młodości przyuczać 
musimy młodzież do wzajemnego pomaga
nia sobie, do bezinteresownej samopomo
cy, do celowego współdziałania. Dziś wła
śnie, jak nigdy, w okresie braku pieniędzy 
u rodziców i zmniejszonych) wydatków pań
stwa na szkoły, spółdzielnie uczniowskie 
zasługują na najszersze rozpowszechnie
nie. K, Haubold

Komunikat Spółki Akcyjnej do Eksploatacji Państwowego Monopolu Zapałczanego w Polsce
Podajemy do wiadomości konsumentów, 

że zapałki białe normalne, o zawartości 
przeciętnej 48 sztuk w pudełku, sprzeda
wane są w detalu po 10 gr, za pudełko 
i po 95 gr. za dziesiątek.

Równocześnie sprzedawane są zapałki 
„kresowe“ (na Krasach Wsch.) o zawar
tości przeciętnej 24 szt, w pudełku, po 
5 gr, za pudełko, oraz w całym kraju — 
zapałki „książeczkowe“ po 3 gr. w detalu 
za bloczek, zawierający 20 szt. zapałek.

Inne gatunki zapałek — „luksusowe im
pregnowane“ (o drewienkach nietlących 
po zapaleniu), jąk białe, czerwone, specjal
ne płaskie i liliputy, zawierają przeciętnie 
mniejszą ilość zapałek w pudełku i sprze
dawane są w detalu po cenie identycznej 
z niormalnemi.

Zwracamy przytem specjalnie uwagę 
konsumentów, że po wyczerpaniu zapa
sów na etykietach zapałek białych nor

malnych podana będzie ilość ’przeciętna 
48 sztuk w pudełku. Na etykiecie zaś za
pałek „luksusowych“, białych impregno
wanych już obecnie jest oznaczona prze
ciętna zawartość 43 sztuki zapałek w pu
dełku.

J e dn ocześni e zal e camy sprzeda w c om 
w ich własnym interesie, a przedewszyst- 
kiem w interesie konsumentów, aby bez
warunkowo zawsze posiadali do sprzedaży 
w detalu, poza innemi gatunkami, zapałki 
białe normalne, jako artykuł podstawowy,

Wszelkie gatunki zapałek są do nabycia 
bezpośrednio w biurze naszej Spółki — 
w opakowaniu skrzynkowem, w każdej zaś 
ilości — u naszych pośredników-sprzediaw- 
ców.

Spółka Akcyjna do Eksploatacji 
Państwowego Monopolu Zapałczanego 

w Polsce
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